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T y t a n . 

475. Odkrył Gregory w lneriahanicic i menachtnem 
nazwał; później znalazł go Klaproth w rutylu i dał na­
zwisko dzisiejsze. 

Własności jego różnią się wedle sposobu otrzyma­
nia. Tytan Znaleziony w żużlach i wilkach pieców wy­
sokich, surowiec wytapiających, tworzy gruppy he.va-
edrów z blaskiem i kolorem miedzi, c. g. 5, 3; może 
kwarc narzynać, lecz się łatwo kruszy. Jest dobrym 
przewodnikiem elektryczności, nie topliwy, w powie­
trzu niezmienny, nie rozkłada wody, nierozpuszcza się 
w kwasach, wyjąwszy mieszaninę kw. fluorycziiego 
z saletrzanym; zapala się w atmosferze chloru. W to­
pieniu z boraxem lub węglanem sody niedoznaje zmia­
ny; lecz z saletrą, szczególniej z mieszaniną sody, bo-
raxu i saletry, łatwo się ukwasorodnia. 

Inne ma własności metal, z chlorku tytanu i amonium 
za pomocą sodium wyłączony; jest proszkiem czarnym, 
lub ciemno-błękitnym; przez tarcie nabywa blasku i 
koloru miedzi; w powietrzu ogrzany przechodzi w kwas 
tytannyl 

476. Tytan metaliczny oddzielają z żużli, albo mass 
żelaza w piecu osiadłych, rozpuszczając je w słabym 
kwasie siarczanym, dla zabrania żelaza; następnie 
w Wodzie królewskiej, która krzemian żelaza rozkła­
da. Pozostałość rozciera się pod wodą, korkiem albo 
tłuczkiem drewnianym; po odpławieniu lekkiego pro-
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szku czarnego, zostają kryształki tytanu. Oczyszcza się 
je od krzemionki, przez topienie z węglanem sody i 
wyługowanie wodą. 

477. Z kwasorodem daje 3 związki: 
Kwasorodek, T i .O, jeszcze niedobrze poznany, two­

rzy materyą czarną, w którą zamienia się kw. tytanny, 
w tyglu wylcpionym mocno wypalony. 

Półtora kwasorodek, T i 2 0 3 , opada wstanie wo- " 
dniami brunatnego, za dodaniem amoniaku do półto­
ra chlorku tytanu. Osad ten zostając pod wódą, wy­
wiązuje gaz wodorowy, czernieje, potem staje się błę­
kitnym, nakoniec przechodzi w kw. tytanny biały. 

Kwas tytanny, T i 0 2 , jest najważniejszym związ­
kiem. Prawie czysty znajduje się w anatazie i w ru-
tylu, małą ilością żelaza zanieczyszczony. Z rozmaite-
ńii ilościami kwasorodku żelazn połączony, tworzy że­
lazo tytanowe, nigrin, izerin i t. d. Zwykle otrzy­
mują go z żelaza tytanowego, które jest najpospo­
litszą rudą tego metalu. Rose tak postępuje: mine­
rał miałko sproszkowany i odpławiony, miesza z siar­
ką i w naczyniu zamkniętem zwolna do czerwoności 
ogrzewa. Siarka z kwasorodkicm żelaza wydaje kwas 
siarkowy i siarek żelaza, który się z łatwością w kwa­
sie solnym rozpuszcza; kwas tytanny pozostały, do­
brze wymyty, suszy i w strumieniu siarkowodoru ża­
rzy, ażeby ostatnie ślady żelaza na siarek zamienić i 
kwasem'solnym oddalić. Po takim przygotowaniu, kw. 
tytanny pozostaje czysty. 

Otrzymując go z rutylu, potrzeba minerał w spro-
zku silnym ogniem wypalić z 2 — 3 cz. chlorku ba-
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rynna] z materyi wypalonej i sproszkowanej, woda roz­
puszcza chlorek baryum niezmieniony; pozostały ty­
tanian baryty z żelazem, ogrzewa się w miseczce por­
celanowej z kwasem siarczanym stężonym; podnosząc 
w końcu temperaturę do tego stopnia, że największa 
część nadmiaru kw. siarczanego odejdzie. Materya 
pozostałą rozpuszcza się w wodzie, która zostawia 
siarczan baryty, zabiera siarczan tytanu i żelaza, w nad­
miarze kw. siarczanego rozpuszczony. Z tego roztwo­
ru amoniak strąca kw. tytanny i kwasorodnik żelaza. 
Prowadząc strumień siarkowodoru przez rozciek alka­
liczny, z osadem galaretowym zestawiony: kwas ty­
tanny pozostaje nie zmieniony, lecz od utworzonego 
siarku żelaza czernieje. W tym stanie potrzeba go od 
rozcieku oddzielić i oblać roztworem kw. siarkowego, 
który rozpuści siarek żelaza, zamieniając go na pod-
siarkon. l'o oddaleniu żelaza, pozostałość bezfarbna 
myje się na filtrze wodą wrzącą. 

478. K w . tytanny tym sposobem wyrobiony, jest 
galaretowy, w kwasach rozpuszczalny, lecz przez go­
towanie w największej części z nich opada. Ogrzany 
do pewnego stopnia, żarzy się na chwilę i przechodzi 
w modilikacyą w kwasach nierozpuszczalną. Z wę­
glanami alkaliów topi się, na maleryą po ostygnięciu 
krystaliczną; 100 cz. kw. tytannego, wypędzają 50,96 
kw. węglanego. Woda rozkłada materya stopioną, 
zabiera z niej alkali bez kwasu tytannego, zostawia 
sól kwaśną. Ta nicrozpuszczalność kwasu tytannego 
w ługu alkalicznym, odróżnia go od materyj tantalo-
wych, które po wypaleniu z węglanem sody, rozpu-
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szczają się na sól kwaśną nierozpuszczalną, i zasado­
wą rozpuszczalną. 

Kwas tytanny z 6 cz. dwusiarczanu potażu topi się 
w czerwoności, na szkło mocno żółte, jasne, w wo­
dzie wrzącej rozpuszczalne. Roztwór ten w oziębie­
niu mętnieje; lecz na nowo ogrzany całkowicie się 
wyjaśnia. 

K w . tantalny, niobny, ilmenny, z dwusiarczanem po­
tażu topione, wydają massę w wodzie gorącćj nieroz­
puszczalną; można więc kw. tytanny tą drogą od nich 
oddzielić. 

479. Z siarką znamy tylko jeden związek, kwasowi 
odpowiedni, T i S 2 , do aurum mussivum bardzo zbliżony. 
Otrzymują go, pędząc przez rurkę szklanną rozżarzo­
ną, gaz siarkowodorowy w + 1 0 0 ° chlorkiem tytan-
nym nasycony. Wewnątrz rurki osiada warstwa siar-
czyku tytannego, złożona z łuszczek żółtych, blasku me­
talicznego. 

480 Chlorek tytanny, C l 2 T i , otrzymują jak chlo­
rek krzemna; jest rozciekiein bezfarbnym, c g . 1.761; 
w powietrzu mocno 'dymi; wrze w + 1 3 6 ° , wydając 
parę c. g. 6.836. Własnościami zbliża się wiele do 
chlorniku cyny; z małą ilością wody łączy się na ma-
teryą krystaliczną, z większą doznaje rozkładu; kwas 
tytanny oddzielony, rozpuszcza się w kw. solnym; lecz 
w gotowaniu przez czas niejaki opada z niego, w ino-
difikacyi bardzo trudno rozpuszczalnej. 

Roztwór kw. tytannego w kw. solnym, od zynku na­
bywa koloru ametystowego, który po dłuższem działa­
niu staje się prawie czarnym. 

39* 
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Półtora Chlorek tytanu, (CI,Ti a), osiada w łuszcz­
kach krystalicznych, fioletowych, gdy gaz wodorowy 
parą chlorku w + 1 0 0 0 nasycony, przechodzi przez 
rurki do czerwoności ogrzane. W powietrzu topnieją 
i bardzo łatwo rozpuszcza się w wodzie. Roztwór ten, 
czerwono fioletowy, jest najsilniejszym środkiem re­
dukcyjnym; strąca złoto, srebro i merkuryusz w sta­
nic metalicznym; sole miedzi i żelaza sprowadza do 
niższych stopni ukwasorodnienia; nawet z kw. siarko­
wego siarkę uwalnia. 

Tantal, Pelopium, Niobium i Ilmenium. 

481. Tworzą charakterystyczną gruppę, którą mo-
żnaby nazwać Tantałoidami. 

Tantal, najdawniej z nich znajomy, odkrył r. 1802 
Ekeberg, w dwóch minerałach (tanlalit z Finlandyi, i 
yterolanlalil z Yterby) poprzednio nieznanych. Pier­
wej nieco (roku 1801), w jednym minerale kolumbij­
skim fcolumbit z Massachusets) Hatchetle znalazł kwa­
sorodek metalu w owym czasie nieznanego, który 
nazwał Columbium; lecz Wollaslon okazał, że to ciało 
jest jednakowćm z tantalem Ekeberga. Później gdy 
przy Bodenmais w Bawaryi, znaleziono minerał za 
gatunek pechblendy albo wolfram u uważany, Gehlen 
okazał, że w składzie jest podobny z tantalitem ame­
rykańskim i finlandzkim. Wohler (roku 1838) od-
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krył kwas tantalny w pyrochlorze z Miask i Norwe­
gi i ; Hermann w eschynicie i ylrotantalicie syberyj­
skim ; Scheerer w euxynicie i wóhlericie i t. d. Lecz 
nowsze doświadczenia H. Rose okazały, że w tantali' 
de z Bodenmais, zamiast tantalu, znajdują się związki 
dwóch nowych metalów: Pelopium i Niobium. We­
dług podań Hermanna, eschinit zawiera niobium; ytte-
rolantalit syberyjski, powstaje z kw. tytannego i no­
wego metalu, któremu dał nazwisko Umenium od rze­
ki llmenu. Pyrocklcr i columbit syberyjski są miesza­
niną kwasów niobium, tantalu i ilmenium, dla których 
dotąd właściwych środków rozdzielenia nie znamy 

Tantality finlandzkie zawierają kwas tantalny czy­
sty, z kwasorodkiem żelaza i manganezu połączony. 
Pochodzące z okolicy Fahlun, z Finbo i Brodbo, za­
wierają rozmaite ilości kwasorodniku cyny i kwasu 
lungstennego; niektóre z nich możnaby uważać za ru­
dę cyny, w której część kwasu cynnego jest kwasem 
tantalnym zastąpiona. 

482. Wszystkie powyższe metale są podobne, na­
leżą do ciał z trudnością i niezupełnie redukujących 
się węglem, podobnie jak widzieliśmy przy chromie. 

K w . tantalny przez 1% god. w tyglu wylepionym 
żarzony, redukuje się tylko w punktach zetknięcia 
z węglem; wydaje powłoczkę słabo błyszczącą, żółta­
wą lub czerwonawą; wewnątrz jćj znajduje się kwas 
tantalowy w postaci materyi czarno - popielatej. Po-
włoczka metaliczna tantalu, jest dobrym przewodnikiem 
elektryczności; w tarciu agatem polerownyra nabywa 

"'mocniejszego blasku, z kolorem żelaza; rozpuszcza się 
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w kw. fluorycznym z wywiązaniem wodoru (Ekeberg 
i Halchette). 

Daleko łatwiejszy sposób otrzymania tantalu meta­
licznego podał Berzelius, działaniem potassium na ich 
fluorek podwójny. Po wyługowaniu wodą fluorku 
alkalicznego, zostaje tantal w proszku czarnym, pod 
stalą nabywa blasku i koloru żelaza; nie topi się 
w temperaturze topliwości szkła; w pow ietrzu ogrza­
ny, zapala się z żywością przed dojściem do czerwo­
ności i wydaje kwas tantalny. Kwasy nań nie dzia­
łają, wyjąwszy kw. fluoryczny, w którym się łatwo 
rozpuszcza z wywiązaniem wodoru. Prędzej jeszcze 
działa mieszanina kwasu fluorycznego z saletrzanym. 
Alkalia i ich węglany, drogą mokrą na tantal nie 
działają, lecz w topieniu ukwasorodniają go kosztem 
swej wody lub kw. węglanego. 

483. Z kwasorodem wydaje: kwas tantalowy'i tan­
talny. 

Kwas tantalowy, T2O1, znajduje się w tantalicie 
z Kimito w Finlandyi, który jest tantaloncm żelaza i 
manganezu, posiada wysoką c. g. =7.9, po ntafciu 
wydaje proszek koloru cynamonowego. Wypalając 
kw. tantalny w tyglu wylepionym: pod cienką powło­
ką metalu pozostaje kw. tantalowy, w postaci mate­
ryi dziurkowatej ciemno-szarćj, która w potarciu na­
bywa blasku żelaza, po sproszkowaniu ma kolor cie-
mno-brunatny, bez śladów blasku metalicznego. Żaden 
kwas nań nie działa, lecz z potażem topiony ukwaso-
rodnia się i z nim w związek wchodzi. W powietrzu-
rozpalony, tli się i wydaje proszek brunatny. 
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Kwas tantalny, T i 2 0 , otrzymują w dwóch odmien­
nych modifikacyach. Kwas przez Berzeliusa « lantalnym 
nazwany w związku z wodą opada, przez strącenie 
chlorku tantalnego dwuwęglanem potażu lub sody. Jest 
w stanie proszku mlecznego; czerwieni papier wilgo­
tny lakmusu; w kwasie solnym i innych łatwo się roz­
puszcza, lecz z tych roztworów strąca go kw. siarcza­
ny; tą własnością odznacza się kw. tantalny. Roztwór 
jego w kw. solnym można gotować bez zmiany; z gar­
bnikiem żółknieje, i po dodaniu nadmiaru odczynnika 
osadza proszek pomarańczowy; nie zmienia się z siar­
kowodorem; siarków odniany strącają w nim kw. tan­
talny niezmieniony. W roztworach alkaliów łatwo się 
rozpuszcza; we w rżeniu wypędza kw. węglany z wę­
glanów. 

Ogrzany do pewnego stopnia traci wodę; nie zmie­
nia koloru w czasie kalcyrracyi (Hermann), lecz się sta­
je trudno rozpuszczalnym w kwasach i alkaliach. Je­
żeli zaś ciepło posunięto do początku żarzenia, prze­
chodzi ognienie i zamienia się na kwas 1 tantalny. 

484. Drugą modifikacyą czyli kwas tantalny, o-
trzymują przez topienie proszku tantalitu w tyglu pla­
tynowym, z 6—8 cz. dwusiarczanu potażu, dopóki 
wszystkie cząstki minerału nie zostaną rozpuszczone. 
Materyą stopioną i skrzepła, miałko utartą, potrzeba 
gotować z wodą, która rozpuszcza siarczan potażu, 
żelaza i manganezu; pozostawia kw. tantalny nierozpu-
szczony, nieczysty. 

Dla oddalenia żelaza tudzież kwasu lungslenncgo i 
cynnego, które się w tantalicie znajdują: potrzeba po-



458 TANTAL. 

zostałość z siarkowodnianem amonium digerować; kw. 
tungstenny i cynny wydają z nim siarkosole, przecho­
dzą do roztworu; siarek zaś żelaza zostaje z kw. lantal-
nym i nadaje mu kolor czarny lub zielony. Po wymyciu 
wodą siarkowodnianem amonium zaostrzoną, potrze­
ba je gotować z kw..solnym stężonym, dla oddalenia 
żelaza. Pozostający kw. tantalny, tworzy proszek biały; 
zawiera l l ' / 2 % wody; czerwieni lakmus; rozpuszcza 
się w ługach alkalicznych; z węglanów dopiero w ża­
rzeniu wypędza (około 15%) kw. węglany; rozpuszcza 
się nieco w kwasie siarczanym stężonym, i po dolaniu 
wody z niego opada, zatrzymując nieco kw. siarczane­
go. W kw. solnym, saletrzanym i w ogóle w innych 
kwasach jest nierozpuszczalny; jednak oblany kwasem 
solnym, chociaż się w nim nie rozpuszcza, wydaje 
związek, klóry po odlaniu kwasu może się w zimnej 
wodzie rozpuścić, lecz w gotowaniu tego roztworu 
osiada kw. 4 tantalny wodnisty. Rozpuszcza się także 
w roztworze wrzącym dwuszczaw ianu potażu. Roz­
twór ten, względem kwasu dębo-garbnikowego zacho­
wuje się jak kwas ° tantalny. 

Kwas tantalny po wypaleniu traci rozpuszczalność 
w kwasach i alkaliach; ażeby ją odzyskał, potrzeba go 
topić z wodnianem lub dwusiarczanem potażu, albo na 
chlorek zamienić. 

Roztwór kwasu « tantalnego w kw. solnym, z zyn-
kiem nie zmienia koloru; po dłuższem działaniu kw. 
tantalny w kłaczkach białych osiada (Hermann). 

485. Siarczyk tantalny, S 3T.,, otrzymał// . Rose,dzia­
łaniem pary siarczyku węgla na kwas tantalny rozża-
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rzony, albo paląc tantal w parze siarki. Inną drogą 
nic można go otrzymać. Związek jest podobny do 
grafitu; w powietrzu ogrzany zapala się w początku 
żarzenia, zostawia kwas tantalny, który część kwasu 
siarczanego uporczywie zatrzymuje. Chlor zamienia go 
na chlorek tantalny i chlorek siarki. Kwasy nań nie 
działają; lecz woda królewska ukwasoradnia go i część 
kwasu tantalnego rozpuszcza; mieszanina kw. fluory-
cznego i saletrzanego rozpuszcza go, z pozostawie­
niem siarki; alkalia drogą mokrą nie działają; z nim 
zaś" stopione wydają materyą pomarańczową,^któ­
ra z wodą czernieje i rozpuszczając się w niej zosta­
wia proszek czarny, ponieważ utworzony tantalan po- / 

taiu i siarko-tantalan potassium, w wzajemnym roz­
kładzie drogą mokrą siarczyk tantalny powracają; 
w roztworze znajduje się alkali. Siarczyk ten, w po­
wietrzu prędko kwasoród połyka. 

486. Chlorek tantalny, tworzy także dwie modifi-
kacye, w składzie kwasowi odpowiednie; Chlorek a tan­
talny, CtaTa-j, otrzymują podobnie jak chlorek tytan­
ny, przez żarzenie kwasu " tantalnego z węglem po­
mieszanego, w rurce szklanej przez którą strumień su­
chego chloru przechodzi. Na częściach zimnych apa­
ratu osiada sublimat biały, promienisty, blasku jedwa­
bnego, który bez topienia się może być przesnblimo-
wany. W wodzie rozpuszcza się bez zmiany, nawet we 
wrzeniu. Amoniak gryzący, strąca z niego kwas 0 tan-

' talny. 
Tantal metaliczny w czystym chlorze ogrzany, za­

pala się z żywością, wydaje gaz do chloru podobny, 
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zagęszczający się na niateryą żółtawą proszkowatą, 
bez śladów krystalicznych. Jeslto chlorek " tantalny. 
Wodą zwilgoeony syczy jak żelazo rozpalone, zagrze­
wa się, wydaje kw. tantalny tudzież solny, który się 
rozpuszcza w wodzie i za sobą cześć kwasu tantalne-
go pociąga; lecz w parowaniu roztworu, opuszcza go 
w stanie półprzezroczystym. 

Tantal łączy się także z fluorem. Związek ich otrzy­
mują, rozpuszczając kwas wodnisty w roztworze fluor­
ku wodoru. Parując jego roztwór ciepłem + 3 0 ° , two­
rzy kryształy, które zdaje się są fluotantalanem wodo­
ru (fluorek tantalu i wodoru). 

487. P c l o p i u i B , N i o b i u m , l l m e n i u m , otrzymują w sta­
nie metalicznym, wypalając w atmosferze amoniaku ich 
chlorki, suchym amoniakiem nasycone. Zwykle te me­
tale zostają w czarnym proszku, który przez filtr prze­
chodzi; czemu można zapobiedz dodatkiem alkoholu. 
Wody nic rozkładają, są nierozpuszczalne w kw. sol­
nym, saletrzanym i w wodzie królewskiej; w powietrzu 
ogrzane, zapalają się i w kwasy przechodzą. 

Do otrzymania kwasów, z których dalsze połączenia 
mogą być wyrobione, postępuje się podobnie jak z tan-
talitami. Potrzeba materyały w których się znajdują, 
z 6—8 cz. dwusiarczanu potażu topić, massę stopioną 
ługować ciepłą wodą, która zabiera siarczan potażu, 
zostawia kwasy luntaloidowe, w połączeniu z kw. siar­
czanym. Długićm (około miesiąc) myciem na filtrze 
wodą gorącą, można kw. siarczany wyługować. Chcąc 
to prędzej osiągnąć, potrzeba kwas myć amoniakiem 
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ale wtenczas, gdy już największa część dwusiarczanu 
została wodą wymyta; ponieważ siarczan obojętny tru­
dniej się oddala. 

488. Związki tantaloidów mają wiele podobień­
stwa; nadewszystko pelopium tyle jest do tantalu zbli­
żone, że gdyby kwasy obu metalów znajdowały się ra­
zem, nie byłoby sposobu do ich rozdzielenia. Dzisiaj 
nie ma środka do wykrycia z pewnością kw. tantalnego, 
gdyby się z kw. pelopnym znajdował. 

Kwasy pelopny i niobny, które się w tantaliciez Bo-
denmais razem znajdują, H. Rose rozdzielił, zamie­
niając je na chlorki, sposobem przy tantalu podanym, 
przez wypalenie kwasów z proszkiem węgla w atmo­
sferze chloru. Otrzymał praezto chlorek biały nic to-
pliwy, dosyć trudno-lotny, razem z cblorkiem koloru 
żółtego, łatwo topliwym i lotniejszym. Obadwa z wo­
dą wydają kwasy, które się nie rozpuszczają w kwasic 
solnym w rozkładzie utworzonym; przez zagotowanie 
z rozcieku opadają i mogą być wodą z kwasu wypłu­
kane. 

Chlorek biały jest chlorkiem niobium; żółty, chlor­
kiem pelopium. Ścisłe ich oddzielenie jest trudne; po­
nieważ chlorek pelopium ulatając w wysokićj tempe­
raturze, zostawia pozostałość białą, nielotną, głównie 
z kw. pelopnego złożoną. Przy tworzeniu się więc 
Chlorku pelopnego, współcześnie tworzy się kwa-
so - chlorek, który podobnie jak odpowiedni związek 
tungstenu, przez ogrzanie rozkłada się na kwas i chlo­
rek. Obadwa chlorki, tantalu i pelopium, zaczynają 
ulatywać przed stopieniem; pierwszy w + 1 4 4 ° , drugi 
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w +125". Chlorek tantalu topi się w +221; chlorek 
pelopiurn w + 2 1 2 ° , wydaje rozciek żółty Chlorek 
niobium potrzebuje nierównie wyższego ciepła do ulo­
tnienia i poprzednio się nie topi. Chlorek ilmenium, 
jak chlorek tantalu otrzymany, na częściach zimnych 
rurki porcelanowej osiada w postaci szronu, złożone­
go z igiełek żółtych, przezroczystych; z wodą rozkłada 
się na kw. ilmenny i solny; dlatego w powietrzu wil-
gotnćm wyziewa kwas solny, bieleje i przezroczystość 
traci. 

Chlorek tantalny z roztworem potażu ogrzany, roz­
puszcza się w nim częściowo. Węglan potażu, na­
wet w gotowaniu nie rozpuszcza kwasu tantalnego; 
z chlorku pelopium więcej rozpuszcza się w ługu al­
kalicznym; nawet węglan potażu wrzący nie małą ilość 
kw. pelopnego zabiera. Chlorek niobium rozpuszcza 
się w ługu alkalicznym już na zimno, a w węglanie 
potażu z pomocą wrzenia. 

Kwas tantalny w żarzeniu pozostaje białym, albo 
ma słaby odcień żółtawy; kw. pelopny żółknie wię­
cej niż poprzedzający; kwas niobny nabywa mocnego 
koloru żółtego; kwas ilmenny także żółtego, lecz po 
ostygnięciu wracają do koloru równie białego, jak przed 
żarzeniem. 

K w . tantalny w atmosferze wodoru wypalony, po­
zostaje białym. Kwas pelopny czernieje, kw. niobny 
staje się jeszcze czarniejszym niż kw. pelopny; kw. i l ­
menny przybiera kolor szary błękitnawy. Zmiany te 
nie pochodzą od redukcyi, ponieważ nie ma w nich 
widocznego śladu pary wodnej; kwasy zaś szczerniałe, 
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przez żarzenie prędko w powietrzu bieleją, nic nie zy­
skując na wadze. 

W roztworze tantalami sody albo potażu, przez kw. 
solny lub siarczany zaostrzonym, tynklura galasowa 
daje osad jasno-żółty; w roztworach pelopanów osad 
pomarańczowo-żółty; w niobanach ciemny pomarań-
czowo-czerwony; w ihnenianach osad brunatny. Cya­
nek żółty w tantalanach zaostrzonych, daje osad żółty; 
w pelopanach brunatno-czerwony; w niobanach czer­
wony; w ihnenianach brunatny, z koloru do wodnianu 
żelaza podobny. 

Jeżeli do roztworów soli alkalicznych tych kwasów, 
dodano kwasu solnego lub siarczanego, następnie do 
rozcieku włożono sztabkę zynku: kw. niobny wyłą­
czony wkrótce błękitnieje, po niejakim czasie kolor 
staje się brudnym, nakoniec brunatnym. K w . pelopny 
kwasem solnym oddzielony, w tern traktowaniu zatrzy­
muje swój kolor, tylko odcieniu szarawego dostaje; 
lecz po dodaniu kw. siarczanego, błękitnieje; po nie­
jakim- czasie kolor staje się brudniejszym, jednak nie 
przechodzi w brunatny. Najpiękniejszy kolor błękitny 
okazuje się, gdy do chlorku pelopium oblanego kw. 
siarczanym, albo rozpuszczonego w kw. solnym, do­
dano wody i sztabkę zynku. 

Tantalany przez kw. solny rozłożone, nie dają ko­
loru błękitnego z zynkiem, nawet po dodaniu kwasu 
siarczanego; lecz chlorek tantalu w stężonym kw. siar­
czanym rozpuszczony, po dodaniu wody i zynku, wy­
daje kolor błękitny, który nie przechodzi w brunatny, 
lecz kw. błękitny wkrótce bieleje. Chlorek tantalu 
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nawet w kw. solnym rozpuszczony, po dodaniu małej 
ilości wody daje z zynkicm kolor błękitny; lecz po 
inocniejszein rozlaniu, kolor jest niewyraźny, nawet 
z dodatkiem kw. siarczanego. 

Chlorek ilmenium kw. siarczanym zwilgocony i wo­
dą oblany, daje z zynkiem roztwór brunatny;-jcst więc 
jedynym tantaloidem, który nie wydaje koloru błęki­
tnego. 

Nakoniec, kwasy tych metalów różnią się zachowa­
niem w ogniu letroru. 

K w . tantalny z boraxcm i szkłem fosforycznćm da­
je szkło bezkolorowe. K w . niobny z borasem w pło­
mieniu zewnętrznym wydaje szkło na gorąco żółte, na 
zimno bezfarbne; w płomieniu wewnętrznym bruna­
tne; z solą fosforyczną w płomieniu zewnętrznym szkło 
bezfarbne, w wewnętrznym zaś błękitne, gdy ilość 
kwasu niobnego jest większą. Kwas pelopny zacho­
wuje się z boraxem jak kwas tantalny. Z solą fosfo­
ryczną, w płomieniu wewnętrznym na węglu wydaje 
szkło brunatne. Kwas ilmenny, w obu płomieniach 
z solą fosforyczną i z borasem wydaje szkło bezfar­
bne. 

Tungsten albo Wolfram czyli Sclieelium. 

489. Tungsten metaliczny otrzymują przez reduk-
cyą kwasu lungstennego, działaniem węgla lub wodo­
ru. Prowadząc strumień gazu wodorowego nad kwa-
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